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Wiadomości krajowe. 

Si i ETP 
-,, Z.,Berlina, dnia 3, Marca. 
. N. Pan raczył drugiego Generalnego Super: 
intendenta: prowincyi Brandenburskiej, Rze- 
czywistego Nadradzcę Konsystorza i. Probo- 


szcza Dr. Ross, miańować Generalnym Su- 


perintendentem prowincyi Nadreńskich i West: 


falii, jako też Biskupem ewanielickim i patent 


_ jego własnoręcznie podpisać. 
"Wiadomości zagraniczne, 


iiai * Królestwa Polskie, 
t CZ Warsza wy; dnia I. Marca, 


Najjaśniejszy Pan postanowieniem swem 


z dn. 20, Stycznia (1, Lutego) r. b. mianować 
` raczył, stosownie do art. Ig0 postanowienia 
z dnia ro. (22.) Grudnia 1832, obejmującego 
organizacyą Rady Sianu, JW, Generał.Adju- 


tanta Pankratiew, Członka Rady Stanu i Rady 


Administracyjnej, Prezydującym w Radzie 


_ ści Namiestnika Królestwa. 7". 


Jego Królewiczowska Mość Xiążę Adam" 


Wirtemberski, Generał. Adjutant; przybył do 


2 
i 


NANSKIEGO: 


SD CE dzie jaciół poczytywano, 
Stanu, na przypadęk wydarzyć się mającćj ` 
w ciągu pierwszego półrocza b, r. nieobećno: — 


f 


|Xięstwa 


A. Wannowski: 


Marca 1836. 


Warszawy; wrócił oraz z Petersburga do tu= 
tejszej stolicy JW. Generał. Perucznik Golo- 


"win, Dyrektor Główny Prezydujący w Kom- 


missyi Rządowej Spraw Wewnętrznych, Du: 
chownych i Oświecenia Publicznego. > 
“W dniu 26, z. m. przeniósł się do wieczno- 

ści JW. Kajetan Kozłowski b. Deputowany, 
oraz b. Mecenas przy Sądzie. Najwyższej 
Instancyi ; a 
Wolne miasto Krakow. 


AH ra n CYM RAEC IE 
. Z Patyża,, dnia 24, Lutego: 
Regulamin służbowy, wojska określa t jkże 
między innemi honory wojskowe, jakie Kró- 
lowi i Królewakićj rodzinie okazywać należy. 
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Jeżeli Król wzdłuż szeregu wojska przejeżdza, 
uderzają w wszystkie bębny, piechota prezen- 
tuje broń i zniżają chorągwie. Ponieważ zaś 
Xiążę Orleański dostrzegł w czasie ostatniego 
przeglądu wojska, że dowódzcy regimentów 
czynili mu te same honory, chociaż ma tylko 
stopień Generał- Porucznika, przeto ostatnią 
razą wydając hasło oświadczył zarazem, że 
w przyszłości tych łylko żąda honorów, jakie 
się jego stopniowi wojskowemu należą. 
Doktor Lelut umieścić kazał w pismach pu- 
blicznych wypadek z badania czaszki Fieschie- 
go, przez co nauka Galla o czaszkach na nowo 
znaczny uszczerbek poniosła, Obwód czaszki, 
mówi Pan Lelut, wynosił 20 cali rọ linii, nie 
przechodził -przeto zwyczajnej wielkości; w ze- 
wnętrznym kształcie swoim. nie różniła się 
czaszka jego od czaszek, po których zwykle 
moralnego człowieka chcą poznawać, Była 
on nieco podługowata i przy skroniu nieco 
spłaszczona; od czoła. do tylnej części głowy 
wynosiła w przecięciu 7 cali 3 linie, a od je- 
dnego skronia do drugiego 5 cali, 5-do 6 linii. 
U Fieschiego, który przez cały ciąg Życia 
swego w wojnie zabijał, który się nigdy ż.pu= 
ginałem swoim nie rozstawał, który nareszcie 
jednym tylko zamachem 40 osób częścią zabił, 
częścią ranił, nie znajdował się najmniejszy 
ślad organu dowodzącego chęci niszczenia» 


Podobnież nie miał organów cbytrości i mą« 


drości, aczkolwiek straszliwą zbrodnią ,_.która 
go na rusztowanie zaprowadziła, ó wiele 
pierw był rozważył. Nalorniast posiadał orga- 
ny dobroduszności i teozofii, _Napuszony 
Fieschi nie miał organów dumy i próżności, 
_ tylko w małej ilości organ tęgości charakte- 
ru, Również zbywało mu naorganie odwagi, 
aczkolwiek ją bezsprzecznie posiadał. -Z tego 
może czytelnik wnosić, na jaką wiarę w ogol- 
ności zasługuje nauka o czaszkach, Ze 
Wczoraj wieczorem był niezimierny natłok 


w Kawiarni la Renaissance na placu giełdo- 


wym, tak że dwóch Żołnierzy i jednego gwar- 


dzistę municypalnego trzeba było na warcie 
przy drzwiach ustawić, dla utrzymania cieka- 
wego mnóstwa pa wodzy, Każdy chciał wi- 


dzież Ninę Lassave, która, już i tak w. głębo:=- 


kim pogrążona smutku, musiała jeszcze Daje 


gorsze wyrzuty znosić, Jeden.z gości zapytał 


jej się bez ogródki, jak śmie pokazywać się 
tak jawnie publiczności w cztery dni po stra. 
ceniu Fieschiego. Młoda ta dziewczyna nie: 


mal nie zemdlała, i na pół godziny wyrwać ją 


musiano z okropiiego połóżenia, którego ju 
dłużćj zbieść nie mogła. Gdy pognis ‘Znowu 
ną swojóm zasiadła miejscu,, zaklinala obę- 
cnych; aby jej dali pokoj, i ŹLby. Jéj już i tąk 


„nę Ninę płacić musi 2 fr. 


smutnego losu przez urąganie się jeszcze bare 
dziej nieznośnym nie czynili, 
Z dnia 25. Lutego. 
Onegdaj wydarzyła się zabawna scena w Iz: 
bie Sądu karnego. Zjawił sę znowu Ludwik 
XVIL. Malatokoło 50, włos zsiwiały i wąsy, 
Jest nim Pan Naundorff, mieniący 
się być Karólem Ludwikiem, Xię: 
ciem Normandie, synem Ludwika 
XVI.i Maryi Antoinette. Zaskarzył go 
niejakiś Thomas, oświadczając, Że rzeczony 
pretendent mu polecił rozgłoszenie i popiera: 
nie roszczeń swoich w dziennikach, dawszy 
mu za to 17 do 20,000 fr.; zaś koszta przez 
niego (Thomas) poniesione wynosiły 30,000 
frank., żąda więc od pretendenta jeszcze 
1o,ooo fr. Wszakże Pan Thomas nie może 
twierdzeń swoich dowieść, a Świadkowie prze» 
ciwnie twierdzą , iż onto właśnie oszukańcem, 
bo otrzymane pieniądze przehulał przejeżdża- 
jąc się w kabryolecie, a o dziennikach zapo- 
mniał, Thomas: , Kabryolecik kupił oto 
pierwszy Minister J, K, M. Ludwika X VIL! 
— Na to odrzekł Pan Naundorff (nie umie- 
jący po francyzka): „Nicht, nicht! ce €tre 
faux, La capriolet ayare été agetć par Mous- 
sier Thomas.“ ($miech.) — Sąd uznał Pana 


Naundorff za niewinnego a skazał Pana Tho- 


mas na koszta processu, — Po obwieszczeniu 
wyroky tego otoczyło wiele dam (które rze- 
czywiście przekonane, że Pan Naundorff Xię,. 
ciem Normandie) rzeczonego Pana i ucało- 
wały z uszanowaniem rękę jego. 

Natłok ciekawych gości w kawiarni de la 
Renaissance zwiększa się. OQnegdaj, kiedy 
Nina Lassave miejsce swoje jako Demoiselle 
de comptoir po raz pierwszy zajęła, kazał so- 
bie właściciel płacić po 69 centymów za bilet 
do wnijścia, który przy bufecie przyjmowano 
w miejsce zapłaty, Wczoraj podwyższył cenę 
tę na 1 fr. a dzisiaj każdy chcący widzieć Pan. 
Właściciel tej ka- 
wiarni miał wczoraj czystego dochodu 5000 fr, 
Chciał więc dzisiaj tę pannę nająć na kwartał 
za gażę 1ocO fr. na miesiąc, ale wyprzedził go 
Anglik jeden, który jej 30,000 fr. ofiarował, 
jęśliby chciała przez 6 tygodni pokazywać się 
w=luondynie. Połowę tej summy chce na-- 
tychmiast złożyć u Notaryusza, a drugą po- - 
łowę w Anglii jej wypłacić. ; 

: Z dnia 26, Lutego. 

-Na nowościach politycznych zbywa zupeł- 
nie, Zaczynają się obawiać o, wyprawę do 
Tremezepu, . kiedy prawie od 6 (ygodni na 
wiadomościach ztamtąd zbywa a nawet nade- 
slane tu wczęraj depesze z Algieru o wyprae 
wie tej, wcale nie, wspominają: 


; A n g l kóasz 
Z Londynu, dnia 26. Lutego.. 

Zadziwiającą to rzeczą, że właśnie główny 
organ Torysów, Standard, najzapąlczywiej 
na Rossyą powstaje, podczas kiedy organ mis 
nisteryalny Palmerstona, Morning-GChro: 
nicle, tylko uważa, Że traktat z Unkiar- Ske- 
lessi nieważny i że Lord Durham wszyatkie 
trudności usunie. Drugi organ ministeryalny, 
Kuryer, jeszcze bardzićj umiarkowanie wtym 
przedmiocie się tłómaczy, twierdząc, Że Lord 
Stuart okropnie przesadzał, i że Anglicy nie 
są takimi Donkiszotami polityczoćmi, aby się 
mieszać w sprawy, które kraju samego się nie 
dotyczą. Zdaniem jego obelgi na Rossyą 
miotane tych tylko hańbią, którzy je miotają. 
Jeśli związek celny Niemiec dziełem Rossyj, 
tedy Rossya coś wielkiego dokazala; ale Ros- 
sya tyle zapewne w tym ma udziału, jak Loid 
Stuart. 

W wczorajszym Kuryerze czytamy ob- 
Bzerne i ciekawe pismo pewnego Rossyanina, 
broniącego ojczyzny swojćj przeciw pociskom 
miotanym teraz w Anglii na rząd rossyjski, 
Oświadcza w niem, iż, jeśliby Rossva istotnie 
„tak chciwą była zdobyczy, jak w Anglii twier. 
dzą, mogłaby w skutek pobratymstwa swego 
z wszystkićmi zewnątrz jej granic mieszkające. 
mi pokoleniami Słowian nierównie większej 
dostąpić potęgi, stanąwszy na czele wszystkich 
„Słowi: > (Gaz. Vossa.) 

W Po 
jania okrętów liniowych „Bellerophon«i „Van. 


guard“ o 74ch działach, nie mianowano wsze- 


lako dotychczas dowódzców; wiadomość o 
uzbrojeniu okrętu „Britania“. o 120 działach, 
byłą bezzasadna, ; ; 


Hiszpania, 
O ostatnich działaniach wojennych Krystynów 
,1 legionu angielskiego zawiera Kuryer an- 
gielski co następuje: Zapewniano nas, że 
wyżsi oficerowie legionu angielskiego nie 
wątpią bynajmnićj o tćm, iż gdyby Cordova 
był się dalej posunął, dostawszy się na wzgó; 
rza, i gdyby był Esparterze i Evansowi po- 
zwolił wykonać ruch ku Onacie, skutek oręża 
byłby nader pomyślny, a nawet zupełny, Ale 
jakikolwiek mógł mieć Cordova powód.do swe- 
go postępowania, tyle przecież nie ulega 
wątpliwości, iż postanowił dozwolić tylko legio-. 
nowi angielskiemu mieć: mały nader udział. 
w walce, Tedy owedy tylko.zwodził on małe: 
utarczki z nieprzyjacielem, który się. widocznie, 
bał wojska angielskiego i przed nićm się cofał, 
"Czyli Cordova z politycznych powodów inter« 
wencji francuzkićj pragnie, -czyli tóż sprawie 


'Często wpadała w oczy 


smoutb gorliwie pracują około uzbra-- 
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wolności w ogóle. nie sprzyja, o tem teraz 
z pewnością sądzić nie można, ale powsze= 
choie sądzą w armii, Że zaniechał sposobnej 
chwili do odniesienia stanowczego zwycięstwa» 
bardzo podejrzana: | 
okoliczność; Karolistowski Pułkownik bowiem. 
grał pod pozorem parlamentarza rolę pośre-. 
dnika między Karolistatni a Krystynami, i na» 
wet towarzyszł Krystynom w czasie ich odwro- 
tu. -To istotnie zasianawia. Cordova nie. tyl. 
ko swego znacznego nie użył wojska, ale 
najto, odwrotem swoim- przed daleko słabszym: 
nieprzyjacielem wywarł wpływ mśralny, który 
teraz uirudzi i opoźni przytłumienie powsta-; 
nia. -Chybione przedsięwzięcie przyniosło 
jeszcze inny-uszczerbek. Armia licząca prócz 
Anglików 20,000 ludzi, wyczerpała wszystkie: 
zapasy tworzące podstawę zakładu na przy- 
szłą kampanią. Aczkolwiek mało dawano An- 
glikom sposobności do starcia się z nieprzyja= 
cielem, wydarzyła im się przecieź nieraz pora 
do okazania swego męstwa, nieustrąszonego: 
umysłu i pogardy niebezpieczeństw: Pod wsią, 
Moudijar musiało kilku óficerów sztabowych; 
konno gwałtowne wstrzymywać natarcie. Ge- 
nerał brygady Evans sam i Generał Macdou* 
gall byli przy: m, a ogół wynosił 16. ludzi, 
Lekka piechota nieprzyjacielska'pierzchła przed 
niemi, lecz dała ogniasw odwrocie; przez co 
Adjutant Generała Macdougalla, Kapitan Kock- 


"mus, w głowe- taniony, a sierzant jeden zabi- 


ty został, | Niedługo pótćm przybył jeden bas © 
talion, który z bagnetem w ręku oczyścił lasek ` 
z usadowionego w nim nieprzyjaciela. Zdzi-- 
wilibyśmy się, słysząc, Że pewien młody ofi. 
cer, który niedawno temu Lizbonę opuścił, 
rozsiewał pogłoski plamiące Evansa. Oficer 
ten nie "ma jeszcze: żadnego -doświadtzenia: 
w polu i dla tego śmiało twierdzimy, Że ro Ges 
nerale Evansie, jednym z naiwaleczniejszych: 
oficerów angielskich w nieprzylomności tegoż 
tak o nim mówić nie mógł, Evans. służył 
prawie 30 lat w angielskich Ladyach, gdzie się. 
chlubnie odznaczył, "W wojnie ;birmańskiej 
dowodził brygadą i posiadał wielkie zaufanie - 
naczelnego wodza: Archibalda: Gampella„ za: 
którego usilnćm naleganiem także: dostał or= 
der Bath. -Znamy Generała Evansa jako przy= 
jemnego i skromnego męża tak w publicznćm : 
jak prywatnóm życiu, i tćm bardziej poczuwa« 
my się do obowiązku wyznania tego publi: 
cznie, gdy z umysłusstarają się o: upowsze= 
chnienie napomkniętych pogłosek: przez ofice- 
TÓW: którzy w legionie szczęścia swego zna» 


leść nie mogli. letotna liczba żołnierzy skła: 


dających legion angielski wynosiła dnia 3. Lus 
tego po odwrocie przeszło 5000, Niedawno 


w A 


żołdu. A 
Z Madrytu, dnia 15, Lutego, 

Przeor tutejszego wielkiego klasztoru Fran- 
ciszkanów, od których Franciszkanie na ziemi 
świętój zależą, odesłał niedawno temu przed 
zniesieniem swego klasztoru 40,000 piastrów, 
należących się mnichom, w Jerozolimie, do 
Kadyxu, aby summę tę stamtąd do Palestyny 
przewieziono, Pan Mendizabal, dowiedzia: 
wszy się o tem zabrał te pieniądze na rzęcz 
i korzyść skarbu publicznego, `» Takie odkry: 
cia, powiada Revista, najlepszym Bą środ- 
kiem aby wojnę prowadzić nie obarczając kraju 
podatkami i sądzimy, Że odkrycie to nie bę- 
dzie ostatnićm,* E 7 

Na wszystkich klasztorach , które teraz z zie: 
mią równają, umieszczone były hypoteki, któ- 
rych posiadacze z zgrozą, własność swoję na 
właane oczy widzą znikającą, nie odbierając 
za to ani najmniejszego wynagrodzenia, Przy 
zniesieniu klasztorów w Toledo dowiódł rząd 
nadzwyczajnej energii; wypędzono wieczorem 
wszystkich zakonników nielitościwie na ulicę, 
tek że większa część tylko. grubą włosienicą 
przywdziana, noc pod gołóm niebem przepę- 


"temu wysłano 47,000 funt, szterl. dla pokrycia 


dzić musiała, a tak nie jeden stał się ofiarą 


gwałtownego zimna. = ` 
szkła Bado s giłola 2 : 
, Z Bruxelli, dnia 17, Lutego: 
Kiążęta Sasko Koburgscy, Ferdynand i Au- 

gust, wyjadą ztąd dnia 22. b. m. do Paryża, 
dokąd Hrabia Archot towarzyszyć im będzie. 
A ws tr y a 
.Z Wiednia, dnia 19. Lutego. 

Dostrzegacz Austryacki umieścił na- 
stępujące pisma urzędowe: Nota pełnomocni- 
ków Austryi, Rossyi i Prus do Prezesa Sena- 
tu wolnego miasta Krakowa wydana pod d. 9, 
Lutego 1836. — „,Podpisani Rezydenci Najja- 
Śnićjszego Cesarza Wszech Rossyj, Najjaśniej- 
„szego Króla Jmci Pruskiego, równie jak pod“ 
pisany sprawujący interesa J. G; K, Mości, po- 
śpieszyli się z udzieleniem dostojnym Dwo- 
rom swoim noty JW. Prezesa Senatu wolnego 
miasta Krakowa, tyczącćj się nieszczęśliwego 
zdarzenia, które oznaczyło 'w onem mieście: 
dni pierwsze roku bieżącego. Trzy. dwory 
Austryi, Prus i Róssyi widziały w tym wy- 
padku tylko nowy niezaprzeczony dowód i- 
stopienia głęboko wkorzenionego nieszczęścia, 
które rozszerzone 'w obrębach tego wolnego 
Państwa, zagraża nie tylko jego spokojności 
i pokojowi; 
cych z niem prowincyi.. Trzy dwory powoła: 
ne istnącemi traktatami ku opiece wolnego 
miasta Krakowa, i ku strzężeniu utrzymania 


2 


ale'oraz bezpieczeństwu graniczą-' 


żę a R 


jego neutralności; czują się tem bardziej obo- 
wiązane do użycia środków, jakich niniejszy 
przypadek wymaga, ile Że do tego przyłącza 
się jeszcze zobowiązanie zachowania od wido- 
cznćj szkody państw własnych, W skutek tych 
uwag dostali podpisani: polecenie oświadczyć | 
JW. Prezesowi i! Senatowi wolnego miasta 
Krakowa, Że chwilowe oczyszczenie miasta 
i Obwodu Krakowa przez oddalenie polskich 
emigrantów i wszystkich niebezpiecznych o86b, 
którzy nieszczęśliwym sposobem w wielkiej 
tamże zgromadzili się liczbie, jest środkiem, 
który za nieodzowny był uważanym, dla zni- 
weczenia buntowniczych zamachów, wymie- 
rzonych tak przeciw bezpieczeństwu i spokoj: 
ności miasta i ókręgu Krakowa, jakoteź prze: 
ciw bezpieczeństwu sąsiednich prowincyj. Pod. 
pisani nie wątpią, Że rząd Krakowa tem chę- 
(niejszym okaże się dla tych urządzeń, ileże 
gam ku temu kilkakrotnie zamiary swoje obja- ` 
wiał, a-trzy dwory wszelkie teraz.przygotowa- 
ły środki, by tychże wykonanie ułatwić, Dwo- 
ry opiekuńcze, wsparte na artykule gtym aktu 


_kongressu wiedeńskiego, który zgadza się z ar- 


tykułem 6 traktatu z du, 3. Maja r. 1815+, róa 
wnie jak z nową konstytucyą wolnego miasta” 
Krakowa z dn. 30. Maja roku 1833.» wzywaj 


rząd Krakowa, ażeby w przeciągu dni ośmiu 


oddalił z krajo swojego wszystkich przebywają: 


cych tamże emigrantów polskich, By ile mo: . 


Żnóści ulgę sprawić oddalaniu się tychże emi- 
grantów, otwartą dla nich zostanie stacya na 
Podgórzu. Ci emigranci, którzy będą mogli 
udowodnić, że teń lub ów rząd na pizypu- 
szczenie ich do kraju swojego zezwalał według 
potrzeby zaopatrzeni zostaną środkami udania 
się na miejsce swojego przeżnaczenia, inni 
zaś do Ameryki odesłanymi będą,  Poddani 
innych mocarstw przebywający w Krakowie, 
a którzy od dworów opiekuńczych za niebez- 
piecznych . uznanymi zostali, muszą także ` 


w przeciągu dni ośmiu „opuścić obwód wolne- 


go miasta Krakowa, Tym końcem dwór opie- 
kuńczy, przez którego kraje wzmiankowani cu: 
dzoziemcy przejeżdżać mają, wyda im potrze- 
bne paszporty przeż swojego rezydenta w Kra: 
kowie. Trzy dwory opiekuńcze widziały się 


 skłonionemi podstąpić z wojskiem swojem ku 


granicom obwodu krakowskiego, bądź. dla przer 
szkodzenia, by oznaczone w poprzedniczych 
paragrafach osoby przy odjeździe nie wydala- 
ły się z wytkniętego im gościńca, bądź ażeby 
rządowi Krakowa dać pomoc; jakiej tenże po“) 


trzebuje, bądź wreszcie, by wezwanie owo 


wesprzeć, a porządek i spokojność publiczną 


utrzymać. Przeto zależeć tó będzie od JW. 
Prezesa i Senatu, jeżli zechcą udać się do pod- 
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pisanych na przypadek potrzebowania siły 
zbrojnej, dla wykonania którego z wymienio- 
nych punktów. Jak długo obecne okoliczno- 
ści trwać będą, każdy poddany wolnego mia- 
sta Krakowa , chcący przekroczyć granicę któ- 
_ rego z trzech państw sąsiednich, powinien, 
ażeby był tamże przepuszczonym, wykazać 
się w porządku wydanym paszportem, opa- 
tzonym podpisem Rezydenta, "do którego to 
praynależy. Trzy opiekuńcze dwory pochle- 
„biają sobie, że zamierzone oczyszczenie okrę- 
gu krakowskiego, -za pomocą tych ulżeń, da- 
' nych rządowi wolnego miasta Krakowa, Ża= 
dnych więcej pie dozna trudności, Lecz gdy- 
by te ich oczekiwania zawiedzioriemi zostały; 
a wyż wzmiankowany termin upłynął bez przy- 
prowadzenia zupełnie pomienionego środka 
do skutku, na ten czas trzy dwory uważać się 
będą za -obowiązane, własnemi osiągnąć to 
śtodkami, do uskutecznienia czego rząd Kra- 
kowa nie miał może woli lub siły, Podpisani 
za pomocą tej noty wypełniając przesłane im 
od ich dostojnych Dworów rozkazy, użytkują. 
z tćj sposobności do wyrażenia J, W. Prezeso- 
wi i Senatowi Wolnego Miasta Krakowa za- 
pewnień i ted, it doś ; 

Odpowiedź Senatu,- dana Pełnomocnikom 
Dworów Opiekuńczych pod dniem 9. Lutego 
1836, — s Natychmiast po odebraniu spólnej 
cnoty w dniu dzisićjszym, mocą której rezy- 
‘denci trzech Mocarstw. opiekuńczych oświad- 
czyli Senatowi, iż to jest wolą tychże Mo» 
_ carstw, aby wszyscy polscy byli wojskowi, ja- 
koteż i ze stanu cywilnego, którzy w jakikol- 
-wiekbądź sposób udział mając w ostatniej pol- 
skiej rewolucyi w roku 1830. i 1831., a teraz 
przebywają w obwodzie Wolnego Miasta Kra- 
kowa, w przeciągu ośmiu dni z tamtąd odda- 
-leni zostali, z nakazem udania się na Podgó- 
rze, gdzie o dalszem swojem dowiedzą się 
przezpaczeniu; w skutek więc tego pospieszył 


Senat- wydać rzeczone, obwieszczenie, ' aby: 


wszystkie osoby w téj kategoryi objęte uwia» 
domić o rozporządzeniach Mocarstw opiekuń: 
czych, a przytem nakazał im, pod zagroże- 
niem użycia środków, zapowiedzianych przez 
_ PP.rezydentów, aby bez zwłoki to jest w prze: 

ciągu czasu jeszcze o dwa. dni krótszym, tako- 

wernu rozporządeniu poddali się. Nadto, rząd 


krajowy nie zaniedba żadnego z Środków bę- 


dących w jego możności, aby tej wysokićj wo. 
li w skuteczny dopełnić sposób. Gdy zaś 
w liczbie polskich emigrantów, przebywają- 
cych w naszym obwodzie, znajduje się wielu 


takich, którzy, aby ich pożytecznie zatrudnić, 


mieli sobie udzielone niższe urzędy w służbie 
publicznej, przeto też Senat uwolnił ich na- 


tychmiast od 'zatrudnień i nakazał, aby się na 
miejsce swego przeznaczenia udali. Aczkol- 
więk już wyraźna wola wysokich Mocarstw po- 
daną została do wiadomości całego kraju, a 
mianowicie do osób, których się to najwięcej 
tycze, i to bez najmniejszej zwłoki, ani ogra- 
niczenia i wszystkiemi możliwemi drogami; 
z tém wszystkiem nie może Senat pominąć te- 
go, aby nie przedstawić PP. Rezydentom, iż- 
by wzgląd mieli na królkość czasu, zostawio. 
nego emigrantom do oddalenia się z obwodu, 
już to dla tego, iż pomienione rozporządzenie 
mogło nie dojść w przyzwoitym czasie do naj- 
odleglójszych punktów Wolnego Miasta, juź 
to z powodu niemożności załatwienia się z in- 
teresami tych osób, które od czasu swego pię- 
cioletniego przebywanią w tym kraju, poza- 
wiązywały majątkowe stósunki. Gdy zaśz re 
sztą łatwo przewidzieć można, iż podczas wy- 
konania postanowień wysokich Mocarstw, o: 
soby w pomienionćj objęte kategoryi, które 
się albo z mićjscowemi rodzinami połączyły 
związkiem małżeńskim i nieruchomych pona- 
bywały majątków, albo w dzierzawie trzymają 
dobra, albo nakoniec takie, które stoją na 
czele rękodzieł, będą przedstawienia czynić 
i dopominać się o protekcyję rządu, pod któ- 
rego udały się opiekę; z tej więc przyczyny 
Senat poczytuje sobie za powinność, gdy w tej 
mierze żadnego nie ma wyjątku w nocie PP, 
Rezydentów, okoliczność tę ich uwadze pole- 
cić, i PP. Rezydentów upraszać, aby Senat 
uwiadomić raczyły, ażali osoby, na których . 
stronę mówią powyższe względy, bez różnicy * 
w ogolnym przepisie objęte być mają, czyli 
też wysokie mocarstwa rozważywszy ich poło. . 
żenie, skłonią się wspaniałomyślnością swoją 
wyłączyć ich od tego | 
(podp.) Prezes Senatu Wielogłowski, 
Generalny Sekretarz Senatu Darowski. 


'N, Cesarz Jmć pozwolił Kanclerzowi domu, 
dworu i stanu, Xięciu Metternich przyjąć i 
nosić dany mu od Króla Jmci Greckiego wiel- 
ki krzyż orderu Odkupiciela, 'Takież pozwo: 
lenie otrzymali: Poseł nasz w Grecyi kawa- 
ler Prokesch von Osten, i Radca nadworny 
przy tajnej radzie domu, dworu i stapu, ka- 
waler Brenner Felsach, do przyjęcia i nosze: 
nia krzyża kommandorskiego tegoż orderu, 

Fundusz umorzenia długu krajowego 3Uu- 
stryackiego użył znowu w iroku zeszłym 
4,915,825 złotych reńskich 28 krajcarów na 
wykupno obligów krajowych. R 

Listy z Belgradu donoszą O przybyciu tam 
Xięcia Miłosza f o przysposobieniach do wiel: 
kich uroczystości Z „powodu tego «wypadku. 
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Obadwa synowie Xięcia udal: się do Semlina, 

celem odwiedzenia mieszkającej tam siostry 

awojej. 
Xiążę Miłosz otrzymał od Monarchy nasze: 

go wielki krzyż orderu Żelazućj korony, . 

SKS YCCY a 

Z Konstantynopola, dnia 27. Stycznia. 

Sułtan zajmuje się ciągle reformami kraju. 


Między innemi wydał postanowienie celem pòd- 


niesienia kredytu publicznego, Tytuł i obowią- 
zki oddzielnego. Ministra przychodów w sposo- 
bie doiąd' istniejącym, zostały, o czem już dono- 
siliśmy, zmienione, i tę część administracyi weie- 
lono do zarządu menńicy, Minister kierujący 
temi dwiema częściami administracyi będzie 
miał tytuł Defierdara mennic państwa, ró- 
wnając się z minisirami pierwszego stopnia, 
Ali Riza Efendi, dotychczasowy Dyrektor 


_mennic otrzymał ten ważny urząd. Ali Nedgy 


Bej, dotychczasowy naczelnik wydziału skar. 
bowego, został uwólniony z pensyą 10,000 
piastrów miesięcznie, > 
Najznakomitsi mieszkańcy miasta Tunis prze- 
slali Sultanowi adres, dziękując za troskliwość 
i opiekę, jakich od niego doznają. 
Sułtan coraz bardziej sroży się przeciw Meh 


' medowi Alemu. Ciągle przybywają officero-. 
wie instrukcyjni, których Reszyd Basza zamó- 
Muszyr- Achmed 'Basza, Ge. 


wił z Europy. 
nerał gwardyj sułrańskiej, ma stanąć na czele 
wojska tureckiego w Azyi. Może nawet to- 
warzyszyć mu. będzie Pułkownik Chesney, 
który teraz zajęty jest wyprawą do Eufratu. 
Namik Basza ma objąć dowódziwo marynarki. 


PAAANO 


Rozmaite wiadomości. 


Rękopisma Zelizów z wieku 6go — 
TIigo. — W roku 1798, Jan Andrault de Buy 
Aotosewicz odkrył w powiecie Bałtskim nad 
Dniestrem, z Wołoskiej strony, przeciwko 
wsi Popenek blisko Zozulan, pieczarę w skale 
nadbrzeżnej wykutą, w której mieszkali mnisi 
Czerocy, a między nimi poznał jednego 
imieniem Zacharyjasza, od którego dostał rę- 
kopisów, pisanych starym charckterem sla- 
wiańskim, na pargaminie zbutwiałym, P.An 
tosewicz, wyczytawszy takowe, użył wyczer- 
pniętych z nich wiadomości do napisania ksią- 
Żki: „Obrona Kadłubka i Długosza, szano- 
wnych dziejopisów polskich, przeciwko wieku 


18go krytykom. ` Rękopis ten zawiera około” 


20 arkuszy, co dó treści jest diatribą przeciw 
usiłowaniom krytycznym Bandtkiego i Schlö- 
tzera, lub w ogólności wszystkich, którzy bas 


jecznym dziejom Kadłubka i Długosza zaprze: 


czają, Wartość pisma Pana Antosewicza pod 
względem literackim jest bardzo mała, cieka- 
we zaś są tylko te wiadomości, które powyj- 
mował z prawdziwych, czy apogryfowych pism 
trzech Zelizów,  Przytaczamy tu krótki wyi- 
mek z Antosewicza o tych autorach rękopiśma: 
„ŹZelizo, Wojewoda komenderujący legią Lé- 
chitow w oznaczonym sobie Tyrangitow po 
nad Dniestrem wydziale, posiadający uiniejęe 
iność pisania po sławiańsku, zostawił ślad wia: 
domości w ułamkach, o przejściu Wandalów 
do Włoch pod komendą Gąsiorka (Genseri- 
cus), o przybyciu Lecha ze Sklawonii do kraju 
sarwackiego, o synach jego i wnukack, o na» 
rodach familijnych w rozległćj Sarmacyi za- 
mieśzkałych, o narodach ościennych w Litwie, 
w Dacyi i Rusi osiadłych it. d,; zwięźle pisał 
do r 750. Pismo to:w domu Źelizów ukry- 
wane było przez lat 278, Ostatni potomek 
Zeliżów dzieje te doprowadził do roku 1028., 
w którym tytułował się Xiążęciem Halickim.' 
P. Antosewicz w dziel» swojćm często przy- 
wodzi jeszcze rękopis Zelizów , w którym, jak 
się każdy domyśli, nieskończone muszą być 
bajki i brednie, kiedy nimi znane bajki nae 
szych kronikarzy poprzeć usiłuje. W przyto- 
czonych miejscach dosłownie z rękopisu, ję- 
zyk wcale nie jest stary, mlodszy nie tylko od 
Nestorowego, ale i od późniejszych latopi- . 
sców. Na dowód, zjawienie się aniołów Pia- 
stowi tak opisuje Żelizo współczesny: I rekli 
lude, da Jessan i Zezylla był w chatu jeho... «sie 
da wirno diło Bohow jawiłoś! Opiekują: się 
nim Jessan i Zezylla, od których w posły 
przysłani Pochwist z Pasturkami. . Nasz kor- 
mitel Piast naszym zaszczytnikom, hospodynom 


- i kniezem budet; potem okrzykuje go: Ty nasz. 


kniaź, żyw bud” na wiki! Z wszystkiego poka-. 
zuje się, Że ten rękopis jest późniejszą mni- 
chów fabrykacyą, i Że P. Aniosewicz ślepo 
weń uwierzył, dA 


Sławny Chateaubriand znajduje się w tak 
smuinem. położeniu w Paryżu, iż, ażeby zaa 
pewnić sobie utrzymanie, tłumaczy „Raj utra- 
cony“ Miltona, za co otrzymał 40,000 frank, 
Twórca pierwotworu angielskiego dostał w po- 
trzebie za dzielo swoje tylko pół tuzina gwi- 
neów. Delille, który „Raj utracony w ry- 
mach przekładał, za każdy wiersz brał talara; 
najnowszy zaś tłómacz summę wyż wymie 
niong, — Nie dawno pewien znajomy odwie- 
dzał Chateaubrianda, zastawszy go przy pracy, 
za nadto przedłużył swoje odwiedziny; w koń. 
cu dopiero posirzegł swoję nieuwagę, skłonił 
się i dodał odchodząc: „Powinienem WóćPanu 
wynagrodzić moje natręctwo, Zza to też długi 
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czas u niego nie będę. * — „ Żlebyś WóPan - 
zrobił,“ odrzekł Chateaubriand, „albowiem 
jesteś dla mnie z liczby tych osób, którym 
z radością poświęcam godziny pizezoaczone 
na zarobek,‘ ? 

Pałac w Weronie, w którym mieszkały nie: 
gdyś familije Capuleti i Monteki, zamieniony 
jest teraz na gospodę dla furmanów; wprawdzie 
i teraz odbywają się tam walki, ale nie z nie- 
nawiści, jaką tchnęły ku sobie te dwie rodzi- 
ny; a choćby się zjawił jaki Szekspir, któryby 
te sceny gminu malował, przecież nie znajdzie 
w nich ani Juli, ani Romea, 

Jeden z anuielskich dzienników ,. chcąc 
dać wybobrażenie, z jaką prędkością «nis= 
tress R% odpowiadała: na zapytan:a. sędzie= 
go, powiada, iż skoropis (srenograf) o sile 
dziesięciu koni vie zdołałby spisać wszy- 
stkich odpowiedzi tej damy, 

Sposób mómienia ne boj Sia (nie bój się) tak 
powszechnie używany jest w gminie rossyj- 
skim, jak sól do potrawy, W Petersburgu 
kiedy wznoszono: olbrzymią kolumnę Alexan- 
drowską, walec używany do ciągnienia onej, 
pochwycił rękę pewnemu roboiuikowi, i gro- 
ził mu zupełnem zgruchotaniem, co widząc 
obok stojący cieśla porwał za ostry topór i za- 
woławszy: Ne boj sia, jednem cięciem odciął 
nieszczęśliwemu rękę, i tym sposobem ocalił 
go odśmierci, . 


(Dokończenie artykułu z Tyg. Pet.) — „Dzie- 
łu zaczętemu przez religiją w XI wieku, w po- 
czątkach XIIL dał nową moc i rozwinienię wy» 
padek: niespodziany, na którym się wzniosł 
jeden z największych systemaiów politycznych 
w historyt, Właściwy przechod Litwy od op” 
pozycyj religijnej do rozległych zamiarów go- 
rowania i wielkości w ogolnej ruskiej ojczy- 
znie zaczyna gię od tej epoki. Małe zaburze» 
nia koczowniczych plemion w stepach Bajka- 
łu i Chuchu-noru wstrzęsły całą Azyą i całą 
wschodnią częścią: Europy,  Czingis- chan, 
człowiek niepospolity, nagle z tej kłótni ułu- 
sow na jaw wychodzący, pomknął lud przezeń 
stworzony w zawód podbojów, których pło- 
mień szybko ogarnął Azyą i Rossyą i przedarł 
się aż do samego serca Europy. Dla utrzy- 
mania w karbach podbitych dziedzin na zacho: 
dzie, część jego ruchomego państwa ze stada- 
mi i z całem swojem okrucieństwem, przybie: 
gła od stóp „Ałtaju, rozłożyć się obozem na 
brzegach Wołgi, wśród podbitego ludu, Pra- 
wda, że Mągołowie, sami rządzić niezdatni, 
zostawili ruskim xięstwom zewnętrzne formy 
narodowego rządu; lecz Żelazną ich ręka cię” 
Żyła nad tymi, co poniżeniami i hańbą mu- 


sisli okapywać u nich smętne prawo zarządza: ` 


pia swoją ziemią po Tatarsku, Podczas tych 
udręczeń, Rossya pogańska, samą dalekością 
zbawiona od Mągolskiego jarzma, zaczęła 
dzia ać z całą energiją pierwiastku, któremu 
winna była swoję samrobytność, Niewiadoma 
dotąd Europie lub przez nię niedojrzapa Li- 
twa, mniej niż we dwa wieki, stanęła na naj- 
wyższym stopniu dobrego bytu, jakiego tylko 
zażywać może napółdzikie państwo, i grożiła 
iż się stanie jedyną panią północy, Pogiadło- 
ści jej ciągnęły się z jednej sirony od morza 
Baltyckiego do Czarnego, z drugiej od Niem- 
na, i Bugu do Tweru i do samćj prawie Mo- 
skwy, Było ro czysto ruskie mocarstwo pod 
wzgldem. pochodzenia ludu, form rządu, ję- 
zyka, ogłady, a nawet i wiary: gdyż pogań» 
stwo zawarte było. w niewielkiej krainie i w Dićj 
nawet zwolna ubywało, i wiara Grecko rossyj- 
ska była powszechną prawie religiją. Jej „bo: 
spodarowie i wielcy xiążęia* wybornie pojmo» 


wali dogodność swego położenia i z dziwną 


sztuką umieli z nićj korzystać, Wrogowie 
Rossyi Mągolskiej czyli wschodniej od czasu 
pierwszych religijnych zatargów, a teraz repre- 
zentanci Rusi niepodległej, niezwłocznie we- 
szli w Ścisłe zwiąski z Chanami Złotej Ordy; 


wspierali swoją potęgą koczowniczą ich imonar-. 


chiję, ciemiężycielkę jej przeciwników, i za- 
razem przyswajali sobie całe Ruskie xięswa, 
które albo swoję niepodległość składały przed 
ich orężem, albo szukały u nich ochrony od 


łupiestwa Mągołów i od przemocy swoich są-- 


siadów. Korrespovdencya wielkich xiążąt Li- 
tewskich z Chanami Tatarskiemi, dochowana 
w będącej teraz w Petersburgu tak nazwanej 
Litewskiej Metryce, nie zostawia nic ciemne- 
go w poltyce hospodarów, chociaż w ubogich. 
owczesnych kronikach mdłe tylko jej ślady zo- 
stały, Możeby wschodnia Rossya w niewoli 
i poniżenia oddala ducha pod złączonym wpły: 


wem ciemnego: okrycienstwa Ordy i chytrej. 


polityki Litwy, gdyby inny niespodziany wy- 
padek nie zmienił zupełnie biegu rzeczy i sto« 
seunków trzech tych mocarstw, Dotąd, monar- 
chija Czyngis-chana, zajmująca wschód prawie 
cały, Rossya od niej zależna, i Litwa która ją 


zewszech stron-odzierała, składały razem je=- 


den, oddzielny: polityczny systemat, obcy 
wcale Buropie, tak iż do połowy XIV wieku 
Azya rzeczywiście zaczynała się u Bugu i 
Niemna. Ogromna tego \systematu: budowa, 
łącząca Chiny i Indye z brzegami Bałtyckiego 
morza, w której wszelkie wstrząśnienie zda- 
rzone: w najdalezym zakącie Azyi, rychło się 
powtarzało nad brzegami Wołgi, Dniepru 
i Wilii, musiała rozpaść się, kiedyby którakol. 
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wiek z trzech do jej składu wchodzących czę: 


ści oderwała się: a to właśnie zaszło z Litwą. 
Zaraz od Azyatyckiego politycznego systema: 
tu przeszła do Europćjskiego, w którym z prze: 
znaczenia swego musiała zniknąć. Sąsiedztwo 
Litwy usiłującćj dotąd zastąpić na północy 
państwo założone przez Ruryka, stało się na- 
der niebezpiecznem dla Polski. Po śmierci 
Ludwika Węgierskiego, polacy z radością od- 
dali tron Piastów Jagielle, wielkiemu xięciu 
Litewskiemu, gdyż tym tylko sposobem mogli 
siebie zasłonić od groźnćj dla nich potęgi je- 
go ludu, Hospodarowie Litewscy, zostawszy 
Królami Polskiemi, musieli koniecznie prze- 
jąć politykę swego nowego królestwa i opuści: 
li dawną, której tak pomyślnie trzymali się 
w swojej Ruskiej ojczyznie. Odtąd już Litwa 
niewolniczo krążyła po orbicie polskiej polity- 
ki.  Jagiellonowie woleli zapewniać swemu do- 
mowi trony Węgier, Czech, Szląska, Mora- 
wii i nie myśleli więcćj o rozszerzeniu swoich 
dziedzin w stronie epustoszonej i biednej Ros- 
syj. Można powiedzieć, że tenże $am dzień, 
- kiedy pełnomocnicy Polscy i Litewscy podpi- 
sali „akt Unii obójga narodów“ — bezprzy- 
kładny w dziejach dókument; którym młode 
-isilne mocarstwo, bez wystrzału, jednym po- 
ciągiem pióra, wykreśliło siebie z pocztu na- 
| rodów — tenże sam dzień niechybnie był wy” 
* brany przez opatrzność na rozwiązanie zaga 
dnienia o trwałości, szczęściu i przyszłćj po+ 
tędze Rossyi, zamiast której, na karcie półno- 
cy, dawałoby się dziś czytać imię drugiej Ros: 
` gyi — Litwy, lubo zawsze także Ruskiej. Pa 
wejściu na tron Polski, Jagielło zatrzymał 


- przy sobie zwierzchną władzę nad familijnemi ` 


posiadłościami. Tu się zaczyna nader ciekawa 
walka rodzinna. w tćj dynastyi, której jedni 


członkowie ciągnęli Litwę ku południowi == 


ku Polsce i Europie, a drudzy ku północy, 
starając się uchować jej niepodległość i ruski 
charakter.“ : 


ZAPOZEW ,EDYKTALNY. 


Wszyscy, którzyby z powodu zaginionych 
następnych dokumentów, jako to; 


a) cesssyi z 23, Września 1g11., podług któ- 
rej Renata Grandtke z długu 700 Tal. jej 
należnego, a na nieruchomości w Wscho- 
wie pod liczbą 772. położonej zabezpie- 
czonego, Józefie Zemlerskięj 300 Tal, 

ustąpiła; a BR 

by obligacyi z 20. Listopada 1787, wraz z wy- 

kazem hypotecznym z 15. Października 

|. 1g09,, na mocy których summa 50 Jal. 


, sku, a półtrzecićj mili od Rawicza. 


W 


dla pastora Fiszera teraz jego spadkobier- 


ców w Neumarkt, na domu tu pod liczbą - 


514. położonym, zabezpieczoną została; 
pewne realne pretensye jako właściciele, ces- 
syonaryusze, zastawnicy, lub z innego wzglę- 
du posiadacze rościć sobie zamyślali, wzywają 
się niniejszóm, aby się z takowemi na piśmi 
lub najpóźniej w terminie > 

155 Gzerwica, rr b. 


w Izbie posiedzeń naszych odbyć się mającym. 


zgłosili i też udowodnili, inaczej bowiem 
z niemi oddaleni będą, wieczne milczenie itn 
nakazane a w skutek tego wymazanie z księgi 
hypotecznej wyżćj wytkniętych summ postano, 
wionym zostanie. Bena 

W Wschowie, dnia 22, Lutego 1830; 

Krol. Pruski Sąd Ziemsko-Miejski, 
COES TEZ KOZERA m 

OBWIESZCZENIE. i 

Z polecenia Królewskiego Głównego Sądu 

Ziemiańskiego w Poznaniu sprzedawać będzie 


podpisany w borach należących do dóbr Ne: r 


kli w powiecie Szredzkim położonych 809 83- 


Źni drzewa opałowego w różnych gatunkach, 


jako to: dębinę, sośninę, brzezinę i olszynę 
przez licytacyą. FX 
Chęć kupna mający zechcą się w terminie, 
(W OSmceU DA: 6 8 4 8 
(Zd zEETW STA Mice Wi 
w Nekli wyznaczonym, zgłosić, — 
Poznań, dnia 3. Marca 1830- 
Koramissarz aukcyjny Sądu Głównego; 
5 Danysz, ZE 


O A 


| 


ranów w Dominium Hiinern, milę od Herrn: 
stadt i Winzig, powiatu. Wolawskiego w Szlą: 


Ceny baranów są różne, lecz stałe; 
w liście klassyfikacyjnćj przejrzeć można. 
v. Neu 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów. 


i pieniędzy. 


Dnia 3, Marca 1836, mi zną 


rear zz ozneerynE AC OMA < 
wa Gotowi- | 


emaor a AZ 


Ś po po 
' Obligi długu państwa « « 4045 | 4015 i 
Obligi bankoweaż do włącznie i 


Lt. H. o o « — 


Zachodnio-Pruskie listy zasta- 


WII? 440016 0.009 (07% 103 "4025 
Listy zastawne W,  Xięstwa ję 

Poznańskiego O R E ża | 104 ; 4035 
Wsehodnio-Pruskie » e « 103 1025 
Szląskie + o 6 o +» o 1063 


"4074 


Dnia g. Marca r. b. zacznie się sprzedaż ba. 


które 


hauss, Podpułkownik.. 


